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Kraków 19 lipca.
Do przedstawienia staną sprawy duńsko- 

niemieckiej nic nie przybyło nowego, cobj 
j*  rozjaśnić dokładniej mogło, nad to, co juź 
ostatniemi dniami podawaliśmy w dzienniku.

powiedz duńska na uchwałę Bundestagu 
Z ® j kwietnia, złożona 15go b. m. przez 
posła duńskiego, oddany została do ocenie
nia wydziałowi Zgromadzenia Związkowe
go- anim raport jego na posiedzenie ogól- 

wniesionym będzie, trudno aby odpowiedź 
kn dokładnie. Trudniej wszela-
ta je m n L ^ x t0"^, f.,0Z0Stała do teS° czasun .a; . v . ,ie "*tpic przeto o tem co nam 
l ;  SCl doniósł był najprzód korespon- 

nasz^znad ujścia Elby“, zw łaszcza , że 
wyrazy jego znalazły następnie potwierdze
nie tak z Kopenhagi jak z Frankfurtu. Od
powiedz ta zasadza się na tem, że ogólna 
ustawa monarchii duńskiej w jej zastosowa
niu do Holsztynu i Lauenburga zawieszony 
będzie, dopóki obie strony nie ułoży się, ja
ki stosunek tych Księstw ma być do D a 
nii. Wiadomo, że Niemcy chcy, aby ten sto
sunek był tylko osobisty, na wspólności pa- 
nujycego polegajycy, ale Dania dotyd nie- 
przystawała; gdyby zaś teraz przystać mia- 

to nie robionoby tyle zachodu około tej 
sprawy. Sprawa ta ma tę wszelako dla N ie- 
miec korzyść, że je zniewala do zgody w 

walaniu i w tem leży jej < uropejskie zna- 
choćby nie dotykała kwestyi między

Dzienniki zapewniajy ze wszech stron, żt 
spór o Rasztadt ułatwi się wkrótce. Nir 
^ytjiimy o tem: wszystkie spory obu państw 
niemieckich kończy się jakby domowe sprze
czki: jedna strona ustępuje, albo ustępujy obit* 
nawzajem, a to tem rychlśj i łatwiej, jeże
liby kto trzeci gotów z tego korzystać. Spra
na więc duńska przyspieszy może zagodze- 
n,e, lubo niewierny w jaki ono nastypi spn- 
S(5b. Lecz to już obojętna rzecz dla Europy 

Obok kwestyj niemieckich widzimy w sy -  
luacyi chwilowej uroczystości w Cherbour- 
§u> rewia, odwiedziny królowej W iktory, 
c? Wszystko sydzyc po Timesie, niesłycha- 
Dle drażni synów Albionu. Rzeczywiście, 
P°łożenie W . Brytanii na ciężky próbę w y- 
^a^ia takt polityczny tyle i tak słusznie 

dławiony tego narodu. Proste ustypu nie 
An*p rewizy' okrętów, prawa do którego 
u s t  !a tak długo rościła pretensye ,  proste 
nv Ienie przed groźby Stanów Zjednoczo- 
dek 1 r̂zeba śmiało przedstawić jako wypa- 
l  ”egocyacyj, jako ofiarę na ołtirzu po- 
, ewieństwa złożony, na ołtarzu z bawełny 
.ra(a Jonatana wzniesionym. Bil indyjski cd- 
j ®j6 rzydy lodyi w ręce Korony, rzydy ko- 
wn!j Wrzycych powstan'em, wołajycych o 

°Jsko którego werbunek dostarczyć n e 
nn j  ^  niezamydl? oczów Europie, wi 

®a dobrze że żaden bil nie przytłumi stu 
“n łonowego powstania, nie przywróci pa~ 

owania Anglików, ocenia krytyczne poło- 
ni”16 ®rytanii w Indostanie. Na nic się 
nie r̂zyda, uderzać w tej chwili na Hiszpa- 
zasait^fii°Z*C z& bandel murzynów, wzywać 
auiac na4"^0*3”.’ Hiszpania odpowiada wska- 
na a ,Lcicństwa w Indyach popełnia- 
ieszcze si§ teraK D‘e I?*1*- Nadto
zeniłe z Tam*° Przeciwności, to wyziewy

Uć p«l«iMtT’t0ęraed którCmi ChCe j" ''
V, M ów zerwani. T 3? ,  "  T * * " 9’
NMiMCMMg. do 'L lT  • tel'S™fiezneKo

w'S'>łr’J"-rir iri' k0“"1*
p » -

Me tu dotknęliśmy krwawej strony w s y -  
cbwiowój PeI,tyki:eur<)ppj8kjój( ^

‘«tawjłdnu jej najważniejszej. Kwestya

chrześcian na W schodzie występuje coraz 
w groźniejszej postaci, coraz w większych 
rozmiarach, objawia się w coraz okropniej
szych następstwach. Czarnogóra stoi uzbro
jona niedowierzajyc pomimo zawieszenia 
broni, zbrojnym tureckim zastępom groma- 
dzycym się nad granicy 5 w Bośnii leje się 
krew chrześciańska w dalszem powstaniu; 
w Krecie niesłychane i obrzydliwe postępo
wanie admirała Ahmeta pobudza do nowej 
zemsty nieco uspokojony ludność chrześciań- 
sky; w Dżeddah fanatyzm muzułmański do
konywa rzezi na mieszkających tamże chrze- 
ścianach, konsulowie francuski i angielski 
padajy pierwsi ofiary; w Jerozolimie żołnie
rz turecki rybie chrześciańskie dzieci, zgo
ła  kwestya tak zwana chrześcian tureckich 
idzie w tej chwili na miecze. Czy konferen- 
cye w Paryżu zawsze dalej rozprawiać bę- 
dy nad tem, czy hospodarowie w Księstwach 
będy dożywotni, lub czy tytuł Księstw bę
dzie miał jeden sztandar lub podwójny? czy 
zawsze zechcy trzymać się zasady, że nie 
trzeba połyezyć kwestyi organizacyi Księstw 
Naddunajskich z kwestyy chrześcian? Czy 
Europa zostawi chrześcian pod zasłony hat- 
tihumajonu i opieky państwa europejskiego 
zasiadajycego w feze  na kongresie, postę- 
pujycego sobie z krzyżem zupełnie jak gdy
by półksiężyc Mahometa U zdobywał w tej 
chwili mury Carogrodu? Te pytania zada
wać sobie musi europejska opinia nie bez 
mocnego wzruszenia, przypatrujyc się sy- 
tuacyi c h w ilo w e j w  p o li ty c e  w ie lk ic h  u m -  
carstw.

Korespondencja Czasu
Wiedeń 16 lipca.

<u Od lat kilku jak przymierze między Francyą 
i Anglią zawartem zostało, czegośmy już nie sły
szeli o jego bieżącym stanie i o jego przyszłych 
losach ? Czegośmy nie czytali w dziennikach o zaj
ściach, nieporozumieniach i zawikłaniach grożących 
co chwila rozbiciem tego związku? D o jakich na
wet teraz zjazd Cesarza Napoleona III i królowój 
angielskiej w Cherbourgu nie daje powodu domy
słów i ostrzeżeń? Przymierze angielsko-francuskie, 
patrząc przez ten mikroskop, byłoby już tylko 
grą obrachowaną na ukrycie najskrytszych myśli i 
widoków, które każde z obu tych państw ma wdu- 
szy i do których odsłonienia przed światem, przyjść 
musi prędzój lub później. Times w artykule na pół 
-om cznym , na pół poważnym przypomina, że 
Cherbourg założonym został przez Ludwika X IV  
w duchu przeciwnym A nglii, podług planów sła
wnego Vaubana nieprzyjaciela polityki angielskiej, 
że Napoleon I rozpoczął w tym duchu dalsze 0 - 
koło wzmocnienia tego portu roboty i że Napo- 
‘- n . I I I  dokończył je i chce jakby w tryumfie po- 

. ehć s"’ą radość z tym i, dla których port ten 
miał być olbrzymią pogróżką. Jest to zręczne 
przedstawienie faktów, lecz punkt widzenia fałszy- 
" T .1 następnie rezultata wymyślone lub przynaj- 
jSmeJ naciągnięte. Że dawniejsza polityka Anglii i 
^rancyi opierała się na walce o przewagę jedne- 
g° z tych państw nad drugiem w Europie, to pe
wna. Lecz myśl pierwsza, główna i historycznie 
niezaprzeczona Napoleona I nie miała na celu 
wznowić tę walkę. Napoleon I organizując Francyę 
na nowych z rewolucyi pochodzących zasadach, 
chciał ducha tej organizacyi przelać w inne pań
stwa europejskie stałego lądu. Anglia stanęła w o- 
brome starego porządku. Rozmowy pierwszego 
konsula z Foxem  w Paryżu i pokój zawarty przez 
liberalne ministeryum Addisona w Amiens, są do
wodem, że Francya i Anglia mogły się porozu- 
ml?u "u now<y drodze. Dziś po wytrzymanych 
próbach pod restauracyą, do którćj przywrócenia 
we brancyi Anglia się głównie przyłożyła i pod 
monarchią lipcową, z którą ani dynastycznie, ani 
politycznie szczerze się zgodzić nie mogła, wró
ciła Anglia  ̂do systematu Foxa tem otwarciój, iż 
w Napoleonie II j  Zna|azła i myśl Napoleona I  i
dostateczne siły <]0 j ej urzeczywistnienia. Plan
wspólny poprowadził oba te państwa do przymie
rza. O ile potrzeba było wojny do uskutecznienia 
je g o , o tyle działano wspólnie. Lecz zasadą 
przyjętą VTZ9Z ° l)a> jest rozwinięcie i przekształ
cenie stosunkóweuropejskich drogą pokoju, postę
pu, cywilizacyi. Zasadzie tćj Anglia i Francya wier- 
nemi pozostać muszą, jeśli chcą dopiąć celu. Przy

mierze więc oparte na takićj zasadzie, może być 
trwalszóm nad wniosek, któryby miał tylko cel 
przechodowy, podrzędny, dla obu lub jednego ze 
sprzymierzonych, mniój lub więcej wyłącznie ko
rzystny. Nie zapominajmy, że się tworzy i rozwija 
w Europie nowa polityka, polityka jedności zasad 
i solidarności interesów i że Anglia i Francya sta
nęły wspólnie na jój czele. Austrya pojęła tę po
litykę i do niej przystąpiła jeszcze przed trakta
tem 2go grudnia. Trzy państwa nie rozerwały je
szcze traktatu 15go kwietnia i utrzymują go w 0 - 
bec dalszego rozwoju kwestyi wschodniój. W  in
nych podrzędnych kwestyach polityki europejskiój, 
idą zgodnie i prowadzą za sobą drugich. W szę
dzie nie przemoc, nie siła, nie groźba, lecz umiar
kowanie, koncesye i nareszcie zgoda. Taki jest 
w gruncie bieg tój nowój polityki i takim być musi. 
Sądzący o niój po wierzchu, biorą trudności za 
dowód słabości lub za hasło do wstrząśnienia i 
mylą się, jak widzicie ciągle. Opinia publiczna ko
rzysta z tych omyłek i coraz wyraźniój garnie się 
do prawdziwego celu i do tych, którzy go dopiąć 
postanow ili. B ądźcie przeto pewni, że ani kwestya 
K sięstw  N ad d u n a jsk ic h , ani kwestya żeglugi na 
Dunaju, ani czarn o g ó rsk a , ani duńska , nie osłab ią  
ściślejszego niż wielu mniema, związku między 
Anglią i Francyą, ale nawet między temi dwoma pań
stwami i Austryą i że wszystkie spory zakończą 
się w sposób celowi ogólnemu, wyżój wskazanemu 
najdogodniejszy.

Pizekonanie to panuje tu w najwyższych sferach. 
Naj. Pan jest jego szczerem i otwartem uosobie
niem. Tak w Paryżu jak i w Londynie uczucia te 
są wiadome i należycie oceniane. Arcyksiążę Ma
ksymilian bierze w tym kierunku działania coraz 
większy udział, a zbawienny wpływ jego da się 
uczuć w prowincyach włoskich za jego tam po
wrotem. Jego C. W ysokość wyjeżdża ztąd jutro 
do Tryestu, potem do W enecyi i Medyolanu. Lecz 
ma wrócić do Wiednia, na czas rozwiązania Naj.
P  m a i.

Czytaliście depeszę barona Manteuffia z dnia 6 
kwietnia w sprawie Rasztadtu. Ciesze się, żem 
wówczas dobrego imienia Czasu na szwank nie

nie w towarzystwie jakiemś assekuracyjnem za
pewniono w zamian obietnicy, że wierzyciele 
zmuszeni będą w tymże towarzystwie się asseku- 
rować, do czego rzeczywiście statut daje możność 
dyrekcyi. Oscyllacye więc kursu tychże papierów  
na giełdzie poznańskiej, są niezawodnie licencyą 
poetyczno - finansową obrachowaną na słabsze u- 
mysły kapitalistów. Niemniej przyznać trzeba, że 
skoro upatrzono w instytucie tym środek polity
czny, na silnój pomocy nowemu instytutowi nie 
braknie. D la pokrycia możliwych niedoborów  
prowizyi, zaliczonym został znaczny kapitał z ka
sy pomocniczój prowincyonalnój, z własnych więc 
funduszów popieranym jest instytut dawnemu in
stytutowi szkodliwy. Bank królewski, który bar
dzo oględnie 2 0 #  niżej kursu, daje zaliczek na 
zastawione dawne listy zastawne, posunął swą go
towość tak daleko co do tych nowych papierów, 
że zaliczki jego na zastaw, tylko 8 #  niżej kursu 
wynoszą.

Dowiadujemy się z Posener Zeitung, że p. W ę- 
sierski, nabył wyspę na jeziorze pod Lenną-górą 
i ruiny tam się znajdujące, których początek gu
bi się w mglistćj pomroce, odnowić zamyśla. W ia
domość ta ucieszyć musi lubowników pamiątek i 
pomników historycznych kraju naszego.

Pan K . Żupański przysłużył się m ów  krajowi, 
wydaniem Igo tomu zawierającego przeszło 30ści 
arkuszy druku, mnóstwa mapp i tablic, dzieła 
Joachima L elew ela, noszącego tytuł: „Polska,
dzieje i rzeczy jój rozpatrywane przez Joachima 
Lelewela14. Nie jest to książka, którąby można 
jednym tchem przeczytać, ale taki skarb uczono- 
ści i wiadomości, że nieodzowną stać się musi 
biblioteką każdego, komu rzeczy krajowe nie są 
obojętnemi, jako rodzaj encyklopedyi podręcznój, 
którój co chwila poradzić się wypada. Szczegó
łowe tytuły części odrębnych tomu tego są: 1) 
dziejopisarstwo, 2) chronologia, 3) historya, 4) 
jeografia, 5) polityka, 6) kultura, 7) abecadłowy 
rozkład znamienitych ludzi, 8) rozmaitości. D ługa  
prredmowa,będąca rodzajem autobiografii autorskiój 
autora, przed kilku tygodniami wyfezła u p . Żu- 
pańskiega jako ośobna broszura, był to rodzaj

wystawił, donosząc jak rzeczy stały; a teraz rap Espekuiacyi księgarskiój spfzedania jednój rzeczy 
gę was zapewnie, że się one spokojnie i z godno- dwa razy, którój jednakże chętnie wybaczyć trze-
ścią dla stron obu zakończą.

Poznań 16 lipca.
Coraz głośniój słychać, że zamierzona rewia 

koipusów poznańskiego i szląskiego, nie odbędzie 
się z powodu złego urodzaju, a zwłaszcza zupeł
nego braku paszy, w skutku czego utrzymanie, 
zwłaszcza konnicy, byłoby rzeczą niesłychanie ko
sztowną. Jeżeli jednak nastąpi, to osoby zwykle 
dobrze zainforinowane twierdzą, że może to tylko 
stać się, w skutku gromadzenia wojsk także pod 
firmą rewii w Królestwie, a więc jako rodzaj de- 
monstracyi politycznój.

Żniwa które u nas na dobre od przeszło tygo 
dnia się rozpoczęły, bardzo smutne okazują rezul
taty. Już czas ich rozpoczęcia tak rychły, dowo
dził , że nie będą świetnenn, a do tego deszcze, 
których napróźno całe  ̂miesiące w yglądano, na 
dobre pracom żniwiarskim przeszkadzać zaczyna
ją.  ̂ Pomimo więc urodzaju spodziewanego ziem- 
mniakow, bardzo wiele w ogóle obiecujących, dla 
nieudania się zboż wszelkich i zupełnego braku 
paszy, koniecznie wysokich cen zboża w ciągu o- 
becnego roku spodziewać się trzeba.

Czas z słusznością się uskarża, na grabież ja
kiej się bez cytowania źródła dopuszcza na nim, 
większa część dzienników niemieckich. Od niej a- 
kiego czasu, i Posener Zeitung zaniechała stałój 
rubryki musterunku dzienników polskich, a za to 
ma częste pseudo - koreśpondeneye z Warszawy, 
z nad granicy polskiój i rosyjskiój, które fiie są 
czem innem jak zbieranką z pisma waszego, z do
datkiem zwykle jakiejś krótkiój uw agi, zły  humor 
zaradzającój, naprzykład, gdy donoszono o licznym 
zjeździe u wód krajowych, lub zaprowadzeniu ję
zyka polskiego w szkołach na Litwie. W  ogóle 
we wszystkich dziennikach północno -  niemieckich 
przebija wielki kwas, co do reform rosyjskich, 
z pewną przechwałką, że to się udać nie m oże, 
a dla czego ? odpowiedź łatwa do odgadnienia, dla 
znających ducha pism tych.

Zabawnem jest zaiste, czytać w sprawozda
niu giełdy poznańskiój (sic): Kursa biletów kredy
towych nowój landszafty, przez długie tygodnie 
stały nieruchomie; nagle codzień czytamy różnice 
kursu '/s lub %%, jakby interesa w nich na praw
dę się odbywały; kiedy tymczasem na żadnćj in- 
nój giełdzie w świecie całym nie są notow ane, a 
wszelkiój trzeba wytrwałości i wymowy połączo
nych z wielką potrzebą, by u żydów poznańskich 
200 tal. z stratą 1 3 #  módz sprzedać. W szakże 
dla kilkadziesiąt tysięcy* talarów, któro emitto- 
wano, po bardzo niskim tylko kursie umieszcze

ba komuś co tak kosztownego wydawnictwa, które 
u nas z trudnością się opłaca, przedsiębrać się 
nie wacha.

P a r y ż  14 lipca.
B. Już i Monitor przerwał milczenie i doniósł 

urzędownie o wizycie królowój angielskiój w Cher
bourgu. P oszły rozkazy do przyspieszenia robót, 
i zmiany stósownój do okoliczności napisów i t. p. 
Parlament angielski ma być odroczony do 2 sier
pnia dla tego , ażeby dać sposobność królowój 
odbycia wizyty 4go sierpnia. Mówią że oprócz 
Księcia małżonka towarzyszyć będą monarchini 
lordowie Derby, Malmesbury i DTsraeli. Przy  
boku Cesarza Francuzów znajdować się mają tyl
ko ministrowie wojny i marynarki. Powiadają że 
wielu członków parlamentu korzystając z odrocze
nia, dobrowolnie przyłączy się do świty królewskiój. 
Po zupełnem ustaniu wszelkiój co do odwiedzin 
wątpliwości, nastąpiły mnogie tychże rozbiory. 
Pole do mniemań i wniosków na nowo otwarte. 
Jakie znaczenie nadać temu przeglądowi potęgi 
morskiój Francyi, przez królowę najzazdrośnieisze- 
g0 o ten przedmiot narodu? Co uradziły konfe- 
reneye ? Jaką w nich odegrały rolę Anglia i Fran
cya, skoro przed ich zamknięciem dają sobie uko
ronowane g  owy tak jawny w ob ec świata dowód 
przyc y no c i . N ie musiała zatem Francya w kwe- 
styi. 8I.?8 w Naddunajskich zostać tak odosobnio
ną ja juz zaczęto głosić wewnątrz a szczególniej 
zewną rz f  rancyi; a może też niezupełnie zgo- 

ne postępowanie w sprawie Księstw przyczyniło 
81t  . . .  8P°jności w innych kwestyach przy- 
sz osc i obecność zajmujących. Czasy obecne mają 
szczególniejszy charakter niepewności, wahań i na
głych  przemian. Oto i w tój chwili niepodobna 
ażeby niewpływała na narady konferencyi wieść 
wczorajsza telegraficzna, dziś już w koresponden- 
cyach obszerniój podana o krwawych scenach za
szłych na brzegach morza Czerwonego w mieście 
Dżeddah. Muzułmanie rzucili się na domy wicekon- 
sulów angielskiego i francuzkiego, pomordowali 
ich z rodzinami, zrabowali mieszkanie i następnie 
mordowali gdzie tylko mogli schwytać, chrześcian. 
Jedna tylko córka wicekonsula francuzkiego z t!ó- 
maczem tegoż konsulatu potrafiła schronić się na 
statek „Cyklop44. Innych dwudziestu chrześcian uni- 
kło śmierci rzucając się wpław w morze. Tym  
sposobem dostali się do statku Bentik, któren wiózł 
depesze do Indyi i wysadził tych nieszczęśliwych 
w  Suez. Ale i tam podług wieści otrzymanych 
pod datą bgo lipca (mordy w Dżeddah zaszły 

j lógo  czeraca) z Aleksundryi przez ir y e st ,
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panow ała niechęć i  nienawiść nawet do E u ro p e j
czyków. Ju ż  to  w idać, jeżeli nie system atyczny 
to jednak  potajem ny i sympatyczny szereg gw ał
tów, k tórych Islamizin dopuszcza się w rozpaczhwem 
położeniu w jakiem  w obec cywilizacyi europejskiej 
znajduje się. T rzym any w karbach w czasie wojny, o- 
calony dla względów politycznych pod  warunkiem 
zastósow aniasię do ogólnego praw a europejskiego, 
zdradza co chwila niemożliwość pogodzenia się, 
nawet na pozór z tymże p raw em , dopuszczając 
gw ałty k tóre zgrozą świat przejmuję. N iepodo
bna ażeby konferencya paryzka nie zwróciła uwsi' 
g i na tak  ważny pojaw . A lbo Turcya może,, albo 
nie może chrześcianom  zapewnić praw o k tó re  się 
każdem u poddanem u, a nawet cudzoziem cowi na
leży. Jeżeli nie m oże, w co się obrócą wszystkie 
rozum owania pełnomocników tak  żarliw ie przeciw 
unii K sięstw  Naddunajskich w ystępujących . Dzie
w iąta konferencya odbyła się w przeszłą sobotę. 
O d siódmej zdaje się że pełnom ocnicy zgodniej 
postępują. H r. W alewski m a sobie powierzoną 
pracę zredagow ania p ro tokułów , i projekta um o
wy k tó ra  wyrazi punk ta  będące owocem narad 
konferencyi. U m ow a ta  będzie dołączoną do tra 
k tatu  paryzkiego. Zapew ne praca powierzona hr. 
W alewskiem u nie będzie gotowa aż w sierpniu , i 
po zaparafow aniu jój ja k  wam już doniosłem, kon
ferencya się odroczy aż do października. Jeżeli 
co wnosić m ożna tak z zewnętrznych oznak, jako  
i z kiedy niekiedy pojawiających się artykułów  
dzienników półurzędow ych, to  F rancya niezyska- 
wszy bezwzględnie tego co dla Księstw  żądała, po tra
fiła jed n ak  zapewnić organizacyi taki kształt, k tóra 
w przyszłości może być bardzo’pom ocna w rozwinię
ciu się narodowości Rumuńskiój. Nie zdaje się to 
zadowalniać Rumunów. M iałem  sposobność przeko
nać się, jak  dalece delegaci Księstw  pilnujący toku 
spraw y, i inni jeszcze W ołoB iiM ołdaw ianie w 1 a- 
ry ż u , drażliwie i niemiłem okiem patrzą^ na za
w ód doznany od swój protektorki Francyi. Zapewne 
że przykro  je s t doznać te g o , co doznaje ludność 
Księstw . Zapewne że szczególnie sobie postąpiły 
rządy, przypuszczając niejako do obrad  m ieszkań
ców Księstw , a potem  ich odsuwając od wszystkie
go i bez najmniejszój uw agi na uzasadnione ich 
reklam acye. Ale to  nieupoważnia Rum unów do 
rzucenia się na gorszą jeszcze od samobójstwa 
drogę. Rum uni pragnęli sam odzielności, to  jest 
nnii° z księciem cudzoziemskim lub miejscowym 
na tronie. Je d n a  F ran cy a  popierała  ich życzenie. 
M usiała ustąpić będąc samą. R um uni teraz wo
łają : tylko jedna Rosya może nas zbawić; do je- 
dnój tylko Rosyi zw racają wejrzenia. Gniew jest 
złym poradnikiem , a szczególniój też w polityce. 
R osya k tó ra  tylko na słabszych gniewać się umie, 
zbiera od pó łto rasta  la t owoce zgrabnćj i uuueją- 
cój korzystać z wybuchów gniew u, i innych na
miętności ludowych polityki.

Cieszą się tu  z dobrego obro tu  kwestyj Księstw  
niemieckich. J e s t  rzeczą niewątpliwą że życzliwe 
przedstaw ienia F rancy i w płynęły na postanow ie
nie rządu duńskiego. Nord tw ierdzi że jednocze
śnie głos Rosyi da ł się także słyszeć i by ł wy
słuchany, nie m am y tym  razem  pow odów  zaprze
czenia Mordowi. W  N eapolu  rzeczy stoją tak  jak  
stały. A nglia rad ab y  wejść w stosunki i zupełnie 
pogodzić się, ale wyraźnie oświadczyła iż nie m o
że tego k ro k u , tylko łącznie z F ran cy ą  zrobić. 
A  tymczasem zdaje się że gabinet sardyński wy
stąpi z kwestyą w ynagrodzenia za straty  poniesione 
przez kom panię R obattino , nie już  na zasadzie 
udzielonej Anglikom  indem nizacyi, ale wycho
dząc z punktu  praw a m iędzy-narodow ego. U ro 
czyste doręczenie subsydyów zaległych, i dekora- 
Cyi rosyjskich C zarnogórcom  zrobiło pewne w ra- 
żeme w opinii publicznój. Nie uszła baczności 
obecność oficerów m arynark i francuzkiój p rzy  tym 
obchodzie.

K siążę N apoleon w yjechał do środkowój F ra n 
cyi do L im oges dla zw iedzenia tamtejszój wysta
wy płodów i przem ysłu. P o d ro ż  jest urzędowa 
u ro czy sta , choć po drodze K siążę eheiał zacho
wać ścisłe ale niemożliwe incognito. W  Limoges 
był przyjęty  z wielkim zapałem . N iek tóre  dzienni
ki zagraniczne, zrobiły nadzieję że K siążę korzy
stając ze sposobności, odkryje n iek tóre  powody, 
k tóre go do b ran ia  udziału w spraw ach państwa 
zachęciły i wskaże zarazem w jakiój części zechce 
wprowadzić do rad y  państwa żywioł literatury . 
P odobne przypuszczenia dowodzą słabego pojęcia 
obecności i przeszłości Francyi. Książę N apoleon 
lakonicznie odpow iada na  niedługie także mowy 
urzędowe. D użo zw iedza o dużo^ się w y p y tu je , 
ale nieprzemawiał nigdzie jeszcze. Zdaje się jeżeli 
w którym  rodzie to w N apoleońskim , bożkowi 
m ilczenia należą się hołdy. A le małomowność nie- 
p rzesądza czynności, owszem dopom aga do niój 
skupiające siły w jeden punkt. K siążę N apoleon 
ma dużo zaw ad w utworzeniu swego ministeryum 
pod w zględem  doboru osób. A le nim komplet 
zapełni, ju ż  są gotowe dekreta dw a które jak  
wiem z pew nych źródeł zyskały potwierdzenie 
monarchy. W ażn y  one wywrą wpływ  na  pom yśl
ność Algieryi.

M a wyjść p ra w o , m ocą którego każden naby
w ający ziemię w A lg ierze na publicznój rządowej 
licytacyi, nabędzie tem  praw em  prawo obyw atel
stw a francuzkiego. D o tąd  rząd  udzielał koncesye 
pod pewnem i warunkami. W arunków  tych p ra 
wie n ik t nie dopełnił bo koncessyomści zwykle 
byli ludzie niezamożni. P rzedając  za bezcen na
wet przez publiczną licytacyę bez żadnych warun
ków, ale z korzyścią niezmiernie pow abną dla cu 
dzoziemców zyskania obywatelstwa, rząd  może od 
razu nieskolonizuje przestrzeni odłogiem  leżącej.

a le ją  obdarzy posiadaczam i, którzy prędzój czy 
późniój, w prost lub pośrednio do roli się wezmą.

P rzez  d rug i dekret m a być A lg ierya ogłoszo
na wolno-handlową prowincyą. N a tej nowo na- 
3ytej posiadłości, teorye wolności handlowej będą 
próbowane. Szczęśliwy kraj któren się pozbędzie 
na zaw sze, najszpetniejszych budow li, ko mor i 
najmniej interesującej klasy ludności celników.

W  Algierze życie za bezcen. K ap ita ły  przynoszą 
od 10 do 12 procentu. Tylko p roduk t fabryko
wany bardzo drogi. P rzy  wolności handlowej sta
nieje, a wtenczas wiele to rodzin nie związanych 
obowiązkami opuści F rancyą i przeniesie się do 
A lgieru gdzie pod niebem jakby  włoskiem można 
trzy razy lepiej żyć, mając trzy  razy  mniejsze niż 
we F rancy i dochody.

B yłem  w błędzie donosząc w am , że kompanie 
d róg  żelaznych ograniczą się na  75 milionach któ
re bank na ich rzecz przez znegocyowanie obli 
gacyj zrealizuje. Kom panie są zawsze w trakcie 
układów  z rządem . O rleańska naw et ich umowę 
podobno podpisała na zasadach, k tóre  w przedo
statnim  liście wymieniłem. T o  je s t poręczenie rzą
dowe 4%  na przyszłość a do minimum dla da
wnych akcyj pod ług  obecnego kursu . U kład z kom 
panią de la M editeranóe zawieszony z powodu 
traktującej się kwestyi zlania w jedno kompanii 
du  D auphinó. Subskrypcya bankow a na obligacye 
kolei żelaznych tak pomyślnie p o s z ła , że pod p i
sujący zaledwie czwartą część podpisanych obli- 
gacyj dostaną. Sam  P ary ż  podpisał na 981 tysię
cy obligacyj a potrzeba tylko 272 tysiące.

K om panie d róg  żelaznych będą więc miały czem 
wykonać wszystkie linie, odłam ki i załam ki wiel 
kiego system atu sieci żelaznych komunikacyj. D o 
piero po zupełnem  wykonaniu całego dzieła bę 
dzie m ożna ocenić przyszłość i wielkość tego w y
łącznie naszej epoki wynalazku.

C hirurg  statku Regina Coeli k tóry  ja k  wiadomo 
przez dw a dni opierał się z energią i odwagą 
groźbom  zbuntow anych murzynów, przybył w tych 
dniach do Nantes. Ten to m łody jeszcze bardzo 
człow iek, wysiadając z w agonu odebrał brevet na 
1500 fr. rocznej pensyi k tó rą  m u cesarz z własnej 
szkatuły na dokonanie kursów  m edycznych ofia
rował. # .

P r o u d h o n  skwapliwie k rzą ta  się około swojej 
w sądzie apelacyjnej, obrony. W ystosow ał do sę
dziów m em oryał, k tórego żaden drukarz nie chciał 
odbić, a proszony przez autora p .C haix  d’E stan - 
ges nie śmiał dać wizy upoważniającej. W krótce 
spraw a będzie sądzoną. ^

W  innym porządku innej spraw y brom  biedny 
L am artine drogą publicyzm u. Siecle a za nim Ra 
trie um ieszcza wymowny, rzewny i najpowabniej- 
szćj redakcyi list poety, męża stanu. J e s t  to  odpo
wiedź na artykuł zamieszczony w przeglądzie an
gielskim Saturday Review a pow tórzony przez I'Uni
te rs  przeciw subskrypcyi na korzyść p. Lam artine. 
L i-t o którym  m ow a, je s t naturalnie reklam ą, ale 
zgrabną i przynajmniej mającą cechy godności.

Żal mi bardzo m łodszych lat, bobym  z większą 
rozkoszą czytał prozę p .L am artina. T rzeba zacho
wać trochę złudzeń, żeby zawsze i zupełnie wie
rzyć pięknym łowom. Żal mi szczególniej pewnej 
strony ułomnej, brzydkiej naw et charakteru  męża 
stanu. Żal m i, że by ł okrutnym  i mściwym kiedy 
m ógł być w prost przeciwnie czym innym. Jak b y  mi 
miło było teraz podzielić się jego cierpieniem, ulżyć 
mu boleści. Bo on nie m ienia, ale wspomnień 
młodości żałuje. B o on nie za dostatkiem  ale za 
opieką błogosławiącej go ludności rolniczej i cze- 
adzi domowej wzdycha. P rzyznaje się do rozrzu

tności, ale jakże się pięknie tłum aczy ? A  potem  
już teraz co innego. P rzed a ł konie bo kosztują, 
chowa psy, bo za kaw ałek suchy chleba są wdzię
czne i przywiązane. A h! francuzi dajcie m u chleb 
pow szedni, spokój życia, niech pisze, byle nie rzą-
dził. . , ,

H r. P ersigny  przybył onegdaj z L ondynu  do 
Paryża. Ju tro  otwierają kolej ż e l a z n ą  do C herbour- 
ga. Inauguracya uroczysta nastąpi później. J e 
żeli co nie przeszkodzi, to zapewne 4 sierpnia 
z Cherbourg;! będę list datował. W szakże odwie- 
dzin bardzo°zbliska nie do jrzę , bo obydwie uko 
ronowane głow y na m orzu mieszkać będą. Cesarz 
Napoleon na okręcie admiralskim la Bretagne a 
królowa wśród swojej floty.

tach m ahom etańskiego lą d u , rozniosą tak nieprzy 
jazne dla chrześcian uczucia.

Niechce mi się w ierzyć, aby jedyną przyczyną 
tych barbarzyńskich poryw ów  zemsty było zastó- 
sowanie hattihumajonu obiecującego porównać chrze
ścian zresz ą poddanych Turcyi- P rzyczyna ta  się
ga dalej i głębiój. M uzułm anie indyjscy są g łó 
wną sprężyną tam ecznego ro koszu , a na drugim  
przeciw ległym  końcu koranow ego św iata, w Rif 
u stóp A tlasu , M aurowie z podobnąż wściekło
ścią rzucają się na przychodźcow  europejskich. 
Słowem  w szędzie, takiż sam rzu t rozpaczy, tenże 
sam giest odporny konającego olbrzym a.

A  propos In d y j, nowo przybyłe ztam tąd kore- 
spondencye nie tają że A nglia m usi spieszyć się 
z posłaniem  nowego trzeciego w ojska, dwa pier
wsze już  piasek indyjski pogrzebah K om itet na
znaczony w Londynie dla rozebrania szczegółów 
dotyczących w ypraw y indyjskiej , oficyalnie parla
mentowi doniósł, że: wojsko królowój liczyło 
w Indyach na początku pow stania 31,304 żołnie
rzy. W ojsko to „pożarte" a niedobitki wcielone 
do d rug ie j, sir Collina Cam pbella armii. T en  o- 
statni przyprow adził 30,000 i już  w oła o ratunek, 
bo rokosze a szczególniój choroby wszystko wy
biły. A ngielskie wojsko złożone z In d y a n , liczyło 
w początkach rokoszu 278,000 ludzi. T eraz le
dwie jedna piętnasta część tego kontyngensu^ zo
stała pod  chorągw ią A nglii. Reszta znikła i po 
większej części tworzy główny zaród armii po
wstańców. P ow stan ie , ja k  już  w spom niałem , sze
rzy się , a nowa jeg o  taktyka ruchaw ek i bitwy 
partyzanckiej wszędzie m u się udaje. .

Jeden  z najświeższych num erów Timesa mówi, 
że w ostatniój bitwie jenera ła  R o sę , ośmiu ofice
rów e u r o p e j s k ic h  um arło pod bronią nag le , skut
kiem słonecznego skw aru , a dwudziestu innych 
oficerów i żołnierzy dla tejże przyczyny odniesio
no do szpitala. W  Bareilly z liczby dziewiętnastu 
uderzonych zbojczem słońcem , dziewięciu tylko 
przyszło do zdrowia. L is t jednego z naocznych 
świadków pisze: „K ażdy prom ień słoneczny bije

jjak rozogniona kula. W  nocy nie lepiój nam. P o  
zachodzie słońca, powiewy w iatru ustają. Ciężka, 
parząca atm osfera pod drzewami dusi, gaz (kwas 
węglowy) ścieka z liści ja k  krople roztopionego 
ołowiu na głowę zuchw alca, co znużony znojami 
dziennemi szukał ochłody pod drzewem! O budzą 
się on nieodświeżony, owszem omdlenie sił więk 
sze niż w chwili gdy się k ład ł do spania. W  na^ 
miotach duszno do niewytrzymania. D la tego woli 
narazić się na zjadliwe ukąszenie gadów  i owa 
dów, ale spać pod gołem  niebem."

L ist ten który  czytelnicy m ogą podejrzyw ać o 
przesadę , jest wiernem m alow idłem , skazówką 
m oralnego stanu tow arzyszy pochodu sir Collina 
Campbella. Chorobę co tyle szkody czyni euro
pejczykom , angielscy doktorowie nazywają sun 
fever słoneczną gorączką, ale jój źródła jeszcze 
nie zbadali dokładnie. T rupy  otwierane po śmierci 
jedne m ają m ózg zalany krwią ja k  po uderzeniu 
apoplektycznóm , inne zaś świadczą o wcale od- 
miennóm zjaw isku, wszystkie narzędzia mózgowe 
noszą ślady działania wbrew przeciwnego apo- 
pleksyi. B iedne zw ierzęta szczególniój konie , p o 
dobnież płacą dań śmiertelną indyjskiemu słońcu, 
katowi bogini brahm ińskiój, K ali.

Chciałem  już list zam knąć, gdy dowiaduję się, 
że wczoraj wieczorem telegram  z M arsylii doniósł, 
iż rokosz powszechny muzułm anów wyspy K andyi 
grozi nową klęską. K onsulaty europejskie w K ana 
i kościół katolicki lud zbrojnych powstańców o
i i .  / “'ii . .  ~  — t v m n a r  I . r o l r n  m itoczył. Chrześcianie uciekają z miast. Czekamy 
dokładniejszych wieści.

P aryż 15 lipca 
L  Ze wszystkich stron Azyi dochodzą wieści 

dowodzące wielkiego oburzenia ludów m ahom e- 
tańskich przeciw chrześcianom. Zdaje się że jest 
to jedno z ostatnich wysileń koranow ego entuzy- 
azm u , co niegdyś czynił cuda, a dzisiaj ostudzo
n y  czasem, nie zasilony iskrą nowego zapału , o- 
wszem gasnący wszędzie przed  blaskiem  światła 
chrześciańskiego, mści się pojedynczem i, niedołę- 
żnem i wybuchami. Niedawno jeszcze rząd turecki 
k ara ł muzułmanów załogi B elg radu  za zniewagę 
uczynioną angielskiemu konsulow i, p- Fonblanque. 
T eraz pisz4 z Aleksandryi egipskiej: że ludność 
m iasta S u e z , powstała przeciw zam ieszkałym  tam
e u r o p e j c z y k o m ,  t a k  iż rząd egipski m usiał posłać
wojsko d la  utrzym ania porządku. D niem  pierwćj, 
15go czerw ca, p rzy morskiój mieścinie D żedda, 
wyrżnęli tam ecznych chrześcian. W  liczbie ofiar 
nieszczęśliwych są europejscy urzędnicy, francuski 
konsul ” zabity z żoną i dziećmi, angielski wice- 
konsul itd. L edw ie 25 europejczykom powiodło 
się wpław dopłynąć do stojącego tam w przystani 
okrętu. D żedda je s t niejako portem  M ekki, odle- 
głój o kilka mil ty lk o , a zebrani teraz w Mekce 
pielgrzym i, liczniejsi niż kiedykolw iek, wrócą nie
bawem do ojczyzn swoich i po wszystkich zaką

L o n d y n  13 lipca.
SS. Odwiedziny królowój w C herbourgu rozm ai

cie są tu  oceniane i niemożna powiedzieć^ aby 
zadowoloienie F rancy i z tego pow odu, podzielane 
było z tój strony kanału. L udzie  pokoju a tout 
prix  głośno radość swoją w yrażają, ale praw dzi
wy Jo h n  B uli widzi w tóm tylko nowe upokorze
nie swoje, nowe zwycięstwo m oralne fi rancyi i cze
go tu  nigdy prawie n iesłychac, szerzą się skargi 
na królewskie postanowienie.

A rtykuł w Moniteur de la Flotte pobudził Timesa 
do energicznój odpowiedzi, pełnój goryczy i uszczy
pliwości. Dziennik urzędow y francuski szkicuje hi- 
storyą C herbourga i w yw odzi, że winien swoje 
istnienie rywalizacyi i nieprzyjazm  obu narodów. 
W ielkie to przedsięw zięcie, więcćj zaczepne jak  
odporne, zaczęte przez V aubana za Ludwika X IV  
i prow adzone przez N apoleona I. ukończone zo
stało przez teraźniejszego m ocarza fi rancyi, który, 
pow iada pisarz francuski, z właściwym sobie w po
dobnych razach delikatnym  tak tem , mewahał się 
zaprosić królowę A nglii, aby ytnością swoją do
dała  u roku  (prestige) i świetności, uroczystościom 
C herbourga. Times słusznie p y ta , kto jest ten nie
przyjaciel przeciw k tó rem u , jeżeli nie obecnie to 
w przypuszczeniu te przygotow ania się robią. N ie 
dziwi się , że się F ran cy a  cieszy ukończywszy dzie
ło k tóre jój ułatw ia napad na A nghę, ale niewi- 
dzi pow odu dlaczegoby Anglicy dzielić mieli tę 
radość. Z zwykłą A nglikom  lojalnością i uszanow a
niem dodaje; „nieppwazam y się ani na chwilę w ąt
pić, iż bytność Jć j K . Mości jest tam  właściwą 
w obecnych okolicznościach; zapewne je s t to naj 
szlachetniejszy (m agnanimous) krok k tóry  m ogła 
uczynić; ale ośmielamy się niewidzić delikatności i 
taktu w zaprosinach." Dalój robi uw ag ę , żejezeli 
Napoleon w pośród głębokiego pokoju i w przyja
znych z A nglią stosunkach, wykonywa dziem tak 
dla niój groźnego rodzaju, Anglicy niepowmm za
pominać o swojój obronie. Dodaje nakomec, że

słusznieby było, aby A nglicy zwiedziwszy fran u- 
skie zaczepne prace, odwzajemnili im grzeczr •<('.- 
zapraszając ich na ogląd własnych środków obiv- 
ny. Sądząc po usposobieniu z obu stron kanału, 
radość pokojowych ludzi, nie w ygląda na d ługo
trw ałą.

W iadom ość o nowych rzeziach w Indyach , któ
ra  się w sobotę z szybkością elektryczną roznio
s ła , i wiele osób w niepokoju przez niedzielę 
trzym ała, dopiero w poniedziałek okazała się b łę 
dną. Pow ód do niój dał rzędow y telegram  dono- 
sząoy o wymordowaniu chrześcian w D żeddach, 
nad Czerwonem morzem. T en nowy dowód zba- 
wienności wojny za oświatę i postęp, obruszył na
wet najzapaleńszych przyjaciół Tureczczyzny, je 
dnak jeżeli F rancya  niepomści się za to barba
rzyństw o, trudno aby to A nglia obecnie uczyniła. 
Zabicie jednego konsula i zranienie drugiego, 
zdają się dość ważne obelgi, jednak  czasy już m i
nęły  kiedy A nglia za S ignora Pacifica , gotowa 
była  wojnę wypowiedzieć całem u światu.

W iadom ości z Indyj , są zupełnie złe. W ojsko 
powstańców widocznie się w yrabia i pochody swo
je  odbyw a z wszelkim porządkiem  regularnego 
wojska płacąc za wszystko co spotrzebują. Całe 
średnie Indye, są ciągle w powstaniu i wiele miejsc 
warownych zdobytych z wielkiemi stratam i przez 
Anglików i następnie opuszczonych przez nich zo
stały zajęte przez Indyan i doprow adzone do sta
nu obrony. W yszedł wczoraj rozkaz , aby ile je s t 
wojska w zakładach niezwłocznie ambarkować. 
Razem  z tem co wyprawiono w ciągu lip ca , po 
siłki te wyniosą do 25,000 w ybornego wojska. 
Chociaż tak nag ła  jest po trzeba, kilkanaście jesz
cze pułków liniow ych, dla garnizonowania A nglii 
w czasie pokoju zupełnie n iep o trzeb n y ch , pozo
stają w kraju najwięcój w obozach w A ldershott 
obok W indsor i C uragh w Irlandyi. P u łk  setny 
piechotny, nowo organizow any w K anadzie z o- 
chotników tój kolonii, p rzybył do A nglii, ale dzi
wnie zimno przyjęty został. D atek pieniężny 
(bounty), jak i ci ochotnicy otrzym ali nierównie 
jest większy jak  zwykle w Anglii, i ten extra sti
mulus patryotyzm u kolonialnego, mocno tu  się nie- 
podobał. W iększa część nowego tego p u łk u , mówi 
po francusku i wiele tw arzy przypom ina znane nam  
typy francuzkie.

W yznaczony przez Izbę handlową w Liverpool 
kom itet, wręczył lordowi M alm esbury m em oryał 
z powodu dekretu rządu M exykabskiego uk łada
jącego przym usową pożyczkę na kapitały  kupie
ckie i przem ysłow e, i prośbę o p ro tek c ją  dla A n 
glików interesowanych w handlu w tym  kraju.

Znów jeden  z tych okropnych w ypadków , k tóre 
tak są teraz częste w A n g lii, przeraził m ieszkań
ców L ondynu po prawój stronic Tam izy. W  miej
scu bardzo zaludnionym  i ściśnionym wązkiemi u- 
liczkami, wszczął się pożar w pracowni sztucznych 
ogniów pani Cotton. W  tój porze roku fabryki te 
bardzo są czynne i zawierają ogrom ne zapasy pal
nych m ateryałów  i gotow ych wyrobów. N ieład i 
przestrach przeszkodził spiesznemu i skutecznemu 
ratunkow i i cały budynek wysadzony został w p o 
wietrze. N iesłychana ilość rac  i fajerwerków rozsy
pała się po przyległych ulicach i dom ach ; kilka 
z nich w padło na d rugą  podobną fab ry k ę , k tóra  
równie w powietrze wyleciała. Jedenaście domów 
zostało zniszczonych i przeszło 80 osób zabitych, 
lub rannych , z tych wiele przechodzących przez 
ulice nawet oddalone od miejsca katastrofy.

W  ostatnim  liście mylnie doniosłem , że zm arły 
w skutek w ypadku w M anchester p. Gajewski był 
inżynierem rosyjskim , albowiem on był uczniem 
szkół w P ary żu  i urzędnikiem  komisyi francu- 
skiój.

O droczenie parlam entu , słychać że dopiero na
stąpi po powrocie królowój z C herbourga i Nie
miec i że dla członków Izb  chcących być przyto- 
mnemi na tych uroczystościach, statek parow y do
starczony będzie przez admiralicyą.

W  Nr. 124 Czasu z d. 3 czerwca zamieściliśmy 
rozporządzenie m inisterstw a spraw wewnętrznych 
tyczące się ustanowienia we lwowskim obrębie rzą
dowym lOciu komisvj miejscowych do czynności 
wykupna i uporządkowania ciężarów gruntowych. 
Prezydyum komisyi krajowój obwieszczeniem swera 
z d. 13go lipcfl wymieniło tak miejsca siedzib ko- 
misyj lokalnych jakoteż przełożonych ich przez mi
nisteryum mianowanych i adjunktów  mianowanych 
przez Prezydyum komisyi krajowój, a wreszcie bie
głych, wyznaczonych przez przełożonych komisyj 
m iejscowych, komisye te miejscowe rozpoczynają 
urzędować w d. 20 lipca r. b.

Okrąg ls z y  z siedzibą we Lwowie, obejmuje ca
ły obwód lwowski, tudzież powiaty Kom arno i Rud
ki obw. Samborskiego, i powiat M ikołajów obw. 
stryjskiego.—Przełożony: Edw ard Czermak, przeło
żony powiat, w Janowie; adjunkt: Franc. Lederer 
zastępca prokuratora publicznego. — Znawcy w go
spodarstwie wiejskiem: Dr. Edw ard Kopecki właśc. 
dóbr w Domażyczu i Franc- Ferles rządzca dóbr 
w Lelechów ce,"w  leśnictw ie; Franc. Schwarz pry
watny zawiadowca lasów w Przemyślu i Jan  He- 
benstreit leśniczy skarbowy w Janowie.

Okrąg 2gi z siedzibą w  Żółkwi, obejmuje ca!y 
obwód żółkiew ski.-" P o ło ż o n y : Juliusz Schumann 
przełożony powiat, w Rawie; adjunkt: Adolf Heme 
adjunkt sądu kraj. we Lwowie.—Znawcy w gospo
darstwie wiejs.: Antoni Grochowski dzierżawca dóbr 
w Budyninie, Szczepan Michałowski rządzca dóbr 
i nadleśniczy w  Zadworzu w obw- zfoczowskim; 
w leśnictwie: Gustaw L ettner leśn<czy w Zarzyczu 
i Jan  Zarzeczki leśniczy skarbowy w fastrzębry.

Okrąg z siedzibą w Przei»ys*u> obejmuj oa*
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ły obwód przemyski. — Przełożony: Henryk Nowa
kowski przełożony powiat, w Bełzie; adjunkt: Mi
chał Pyszyński adjunkt pow. w Komarnie.— Zna
wcy w gosp. wiejs.: Franciszek Petrowicz właśc. 
dóbr w Wołostkowie i Hyacynt Obmiński rządzca 
dóbr w Niżyncu; w leśnictwie: Alojzy Fieckhammer 
de Aystetten nadleśniczy skarb, w Jaworowie, Gu
staw Stolnicki leśniczy skarb, w Jaworowie i Gu- 
staw Lettner leśniczy w Zarzyczu.

Okrąg 4ty  z siedziby wr Sanoku, obejmuje cały 
obwód sanocki. — Przełożony: Ludwik Felsztyński 
przełożony powiat, w Bobrce; adjunkt: Alfred Ma
durowicz koncepista namiestn. we Lwowie. — Zna- 
wcy w gosp. wiejs. Franc. Ritterschild wlaśc. dóbr 
w Hoczewie i Piotr 1 raczęwski dzierż, dóbr w Brzo
zowie: Józef Koncicki leśniczy skarb, w Michowój i 
Henryk Strzelecki nadleśniczy prywatny w Krasi
czynie.

Okrąg 5ty z siedzibą w Samborze, obejmuje po
wiaty Sambor, Stare-miasto, Starą-sól, Łąkę, Me- 
denice, Drohobycz, Podbież, Turkę i Borynią ob
wodu Samborskiego, tudzież powiaty Stryj i Skole 
obwodu stryjskiego.— Przełożony: Wilhelm Fried- 

erg przełożony powiat, w Jarosławiu; adjunkt: 
Leon Kruszyński adjunkt powiat, w Dobromilu. — 

nawcy w gosp. wiejs.: Edward Duniewicz właśc. 
obr w Nowoszycach i Franc. Link rządzca dóbr 

w Komarnie; w leśnictwie: Karol Mikolasz nadle
śniczy skarb, w Smolnicy, bar. Arnfeld nadleśniczy 
skarb, w Modryczu i Henryk Strzelecki nadleśniczy 
Prywatny w Krasiczynie.

Okrąg 6ty z siedzibą w Stanisławowie, obejmu
je powiaty Bolechów, Dolinę, Zurawno, Wojniłów, 
Rozniatow i Kałusz obwodu stryjskiego, tudzież po- 
w aty Stanisławów. Tłumacz, Halicz, Tyśmienicę, 
Sołolwinę i Bohorodczany obwodu stanisławowskie
go. — Przełożony: Adolf Oehl przełożony powiatu 
w Dubiecku; adjunkt: Waleryan Bodakowski kon
cepista namiestn. we Lwowie. — Znawcy w gosp. 
wiejs. Franc. Siemianowski właśc. dóbr w Siemi- 
ginowie i Alojzy Schulz kasyer miejski w Dolinie; 
w leśnictwie: Ludwik Dietz nadleśniczy skarb, w 
Bolechowie, Jetzer leśniczy w Bohorodczanach i 
Franc. Schwarz prywatny zawiadowca lasów w Prze
myślu.

Okrąg 7my z siedzibą w Kołomyi, obejmuje ca
ły obwód Kołomyjski, tudzież powiaty Delatyn i 
Nadwornę obwodu stanisławowskiego.— Przełożony: 
Edward Hillenbraod przełożony pow. w Zborowie; 
adjunkt: Teofil Mandyczewski komisarz obwod. w 
Złoczowie.—Znawcy w gosp. wiejs.: Franciszek Ja
siński właśc. dóbr w Zahajpolu i Karol Kudliński 
dzierżawca dóbr w Kamionce; w leśnictwie: Teo
dor Schrótter dyrektor lasów w Nadwornej, Karol 
Bernaczek nadleśniczy skarb, w Delatynie i Edward 

auli leśniczy skarb, w Hryniowej.
Okrąg Smy z siedzibą w Zaleszczykach, obejmu

je całe dwa obwody Czortkowski i Tarnopolski.— 
Przełożony: Dr. Ludwik Kadyj przełożony powiał. 
W Zaleszczykach; adjunkt: Franc. Zacharyasiewicz 
komisarz obwod. w Zaleszczykach.— Znawcy w go
spodarstwie wiejs.: Józef Geringer de Oedenburg 
właśc. dóbr w Borszczowie i Franc. Vogel rządzca 
dóbr w Strussowie; w leśnictwie: Józef Pauli nad
leśniczy skarb, w Mlodiatynie i Herman Kistel le
śniczy skarb, w Peczeniżynie.

Okrąg 9/y z siedzibą w Brzeżanach, obejmuje ca 
ły obwód Brzeżański, tudzież powiaty Monasterzy- 
ska i Buczacz obwodu stanisławowskiego.— Prze 
łożony: Edward Van Roy przełożony powiat, w Bu
sku; adjunkt: Oswald Losy de Losenau adjunkt 
powiat, w Chodorowie. — Znawcy w gosp. wiejs.: 
Antoni Tebinka rządzca dóbr w Przemyślał ach i 
Marcin Rutkowski rządzca dóbr w Boryniczu, w le
śnictwie: Schneider dyrektor lasów w Podhorody- 
szczach i Kornel Leo leśniczy skarb, w Winnikach.

Okrąg lO ty  z siedzibą w Złoczowie, obejmuje 
cały obwód Złoczowski.— Przełożony: Ernest Au- 
lich przełożony po iat. w Brodach; adjunkt: Karol 
Poglies adjunkt powiat, w Rożniatowie.— Znawcy 
w gosp. wiejs. Erazm Lencewicz dzierżawca dóbr w 
Zadworzu i Eugeniusz Ródel rządzca dobr w Ku
rowicach; w leśnictwie: Jan Mirka nadleśniczy pry
watny w Busku i Stanisław Krzyżanowski nadle
śniczy prywatny w Brodach,

W iedeń 17 lipca. J. C. W. arcyksiąże Maksy
milian d’Esle powrócił wczoraj do stolicy z odwie
dzin w Frohsdorf. Wkrótce ma przybyć do Wiednia 
wielki książę heski wraz z małżonką, dla odwie
dzenia dworu cesarskiego w Laxemburgu,

U. 16 t. m. przeznaczone na to c. k. wojska 
zaJęły obóz pod Neunkirchen dla odbywania ćwi
czeń w polu. Militer. Ztg  podaje szczegółowe wia
domości o tym obozie i rozkładzie w nim wojsk. 
Gbóz rozciąga się pod Neunkirchen po obu stro
nach kolei żelaznój na lewo aż do P itten , na pra
wo aż do Sieding. W  samćm Neunkirchen założo- 
no Piekarnie polowe dla wojska, a przy banhofie 
szpital na 200 chorych. Weszły do obozu na pier* 

Poryod ćwiczeń, cztery pułki piechoty: króla 
egijskiego, don Miguela, księcia Lichtcnsteina i 

i i I r .  ’ “ tery bataliony strzelców 3ci, l3ty,
. ,. ty: pułk huzarów króla pruskiego i osm
paicryj artyleryi j rakietników. Wielkie ćwiczenia 
i obro Y Polowe mają się zacząć dopiero w przy
szłym tygodniu Militar. Ztg  pisze w końcu, iż 
szczególniej polecono aby oszczędzać ile możności 
zboza i nie czynie bezpotrzebnych szkód w lasach 
i t. d. a jeze i jaka szkoda koniecznością nakazana, 
wyrządzoną zos anie, ma być wynagrodzoną z fun
duszów wojskowych. J

— Król grecki Otto, który l4go opuścił Wiedeń 
Przejeżdżał logo rano przez Pragę udając się do 

rezua. Na dw orcu  W Pradze przyjmowany był

przez wiceprezesa namiestnictwa hr. Forgacli i feld
marszałka-porucznika bar. Hersinger, a kompania 
żołnierzy oddała honory wojskowe.

Francya.
— W dniu 13 lipca miał książę^ Napoleon przy 

rozdawaniu nagród w Limoges dość długą mowę, 
z której następujący podajemy wyciąg:

„Jedność nasza narodowa, przygotowana od wie
ków i ustalona przez rewolucyę, nie ma się czego 
lękać na przyszłość przesadnego indywidualizmu lub 
ducha miejscowego. Nie w tem leży niebezpieczeń
stwo, jest ono raczej w dążności przeciwnej gdyby 
się taż zbytecznie rozwinęła. Lękać się jedynie mo
żemy pochłonienia sił indywidualnych przez potęgę 
zbiorową, zastąpienia obywatela przez rząd we 
wszystkich czynach życia spółeczeńskiego i osłabie
nia wszelkiej inieyatywy osobistej pod opieką prze
sadzonej centralizacyi zarządczej.

„Radbym ażeby obywatele przestawszy liczyć na 
pośrednictwo i względy rządu słuszną czerpali du
mę z wystarczania sobie samym i budowali skutek 
swoich przedsięwzięć na własnej energii, i sile o- 
pinii publicznej. Śmiem powiedzieć, że gdybyśmy 
z jednością naszą polityczną, owem źródłem potęgi 
naszej, owem przedmiotem podziwu, a często oba
wy naszych sąsiadów, łączyć umieli tę siłę, która 
powstaje z dobrowolnej spójni osób i z wolnych 
stowarzyszeń, ojczyzna nasza ujrzałaby spełnienie 
wielkich swych przeznaczeń przewidzianych przez 
zacnych obywateli 1789 r-“

Książe mowę swą temi zakończył słowy:
„W chwili kiedy wam wręczam zasłużone na

grody dziękując wam za doznane od was przyjęcie, 
nie mogę zapominać panowie! że po raz pierwszy 
mam zaszczyt przemawiać do mych współobywateli 
odkąd Cesarz powierzył mi zarząd Algieryi i osad 
naszych. Cesarz który wie ile cięży odpowiedzial
ność polityczna, raczył z ojcowską dobrocią wybrać 
mi posłannictwo będące po za obrębem walk stron
nictwa. Polecił on mi ukończyć dzieło rozpoczęte 
przez sławną naszą armię na ziemi, która krwią 
jej użyźniona, zamieniła się w francuzką; jest to 
cel wyłącznie narodowy, dopuszczający i wzywają
cy poparcia tych, którzy uznają dzieło powszechne
go głosowania.

„Wolno mi przeto będzie zapytać ludzi nie zkąd, 
lecz dokąd idą, spoglądać w przyszłość nie w prze
szłość. Wolny od wszelkich innych zajęć, będę 
mógł poświęcić się całkiem spełnieniu zamiarów 
cesarskich dla Algieryi, nadać pracy wolność i bez
pieczeństwo, interesom rękojmię, pod opieką a nie 
nadzorem władz publicznych; przez poszanowanie 
bezwzględne prawa. Szczęśliwym będę; jeżeli po re
wolucjach i walkach domowych, zdołam się przy
czynić do dzieła powszechnego uspokojenia, które 
połączyć ma w wspólnem uczuciu poświęcenia dla 
ojczyzny, serca wszystkich jej dzieci. “

Reszta mowy zajmuje się wyłącznie przemysłem 
i handlem Francyi centralnej i wystawionemi przed
miotami.

R, o s y a.
Coraz silnićj odzywają się w Rosyi głosy o zwol

nienie cenzury, a nawet wiele osób w rządzie widzi 
potrzebę uporządkowania i zmienienia zasad cenzury 
zostawionój dotąd samowolności cenzorów, którzy 
w urzędzie swoim kierują się to według swego wi- 
dzimi się, to według prawideł minionego systemu 
rządu. Wyrażenia, zdania i rozprawy pozwolone 
w Petersburgu, wykreślane są w Moskwie, i na
wzajem. Przymusowe z powodu cenzury milczenie 
dzienników petersburgskich o drobnem zaburzeniu 
włościan w Estonii, dało nowy powód do wystą
pienia przeciwko cenzurze, a zarazem nowy dowód 
szkodliwości jej dla państwa. Ten drobny wypa
dek dla tego właśnie wzrósł w pokątnych wieściach 
w olbrzymie rozmiary, iż trzymając się dawnego 
systemu zabroniono o nim donosić, a tajemniczość 
którą go okryto, dodała mu grozy i ważności i prze
straszyła publiczność; gdy przeciwnie otwarte opo
wiedzenie całego zdarzenia uspokoiłoby wszystkich 
i położyło tamę przesadnym, fałszywym lub złośli
wym wieściom. Jestto wprawdzie zresztą dawno 
znana prawda za wolnością druku przemawiająca, 
praktycznem doświadczeniem co chwila stwierdzana, 
dziwią się w Petersburgu, iż pod jednemi względa 
mi dozwolona jest znaczna swoboda dziennikom, 
pod innym zaś, co się tycze wypadków politycznych 
wewnętrznych, zamieszczać mogą tylko doniesienia 
rządowe lub milczeć. Oburza wielu ta nadzwyczaj
na opieka nad publicznością, którą chcą to wodzić 
»a pasku jak małoletnie dziecię, to uważać za do
rosłego człowieka. Niektórzy przypisują winę pod 
tym względem oddziałowi HImu kancelaryi cesar
skiej. na którego czele stoi jenerał Rostowcow, 
dawny nauczyciel Cesarza, a który to oddział za
rządza tak nazwaną wysoką czyli polityczną po- 
licyą.

Mimo tćj nieloiczności i niejednosci w postępo
waniu cenzury, zawsze jednak pod parciem obe
cnego systemn ogromna zaszła w nićj zmiana i 
wielka jest teraz swoboda słowa i pisma w poró
wnaniu ze stanem jaki był za dawnego rządu. 
Wszystkim jednak wiadomo, iż zmiana ta bardzićj 
czuć się daje w Petersburgu i Moskwie niż w in
nych okręgach cenzuralnych państwa. Jak w ogóle 
ta większa nieco swoboda druku jest przyczyną 
obecnego wzrostu dziennikarstwa rosyjskiego, tak 
w szczególe szersze niż gdzieindziej zastosowanie 
tej korzystnój zmiany w Petersburgu i w Moskwie, 
sprzyja dziennikom w tych stolicach wychodzącym. 
Dlatego z radością i współczuciem witamy zapo
wiedź i prospekt nowego dziennika polskiego w Pe
tersburgu wychodzić mającego pod napisem Słowo

Mamy nadzieję że to Słowo odpowie swemu mianu. 
Oby było słowem bratniem, a zarazem słowem 
prawdy! a korzystając z swego położenia, przed
stawiało w siedlisku rządu, potrzeby kraju. Doda
my tu , iż w Petersburgu jest kilkanaście tysięcy 
Polaków; dziennik przeto polski w tej stolicy znaj
dzie już część żywiołów potrzebnych do bytu w miej
scu swego wychodzenia; jeźli zaś obok zdolnćj re- 
dakcyi, pojmie swoje stanowisko i będzie umiał 
z niego korzystać, nietyiko zyska wzięcie, wpływ i 
poparcie w tak nazwanych prowincyach zabranych 
na Litwie, Ukrainie i Podolu, lecz może oddać 
znaczne usługi całemu krajowi. Podajemy tutaj 
dosłownie prospekt tego nowego dziennika pol
skiego.

„Z dniem 1 stycznia 1859 r. wychodzić zacznie 
w Petersburgu czasopismo pod tytułem: Słowo 
składające się z gazety w wielkim formacie wyda
wanej dwa razy na tydzień, i z miesięcznego do
datku obejmującego od 12 do 20 arkuszy druku.

Gazeta, oprócz obszernej części urzędowej, mie
szczącej wszystkie postanowienia rządowe i rozpo
rządzenia administracyjne, zawierać będzie wiado
mości polityczne, czerpane bezpośrednio z donie
sień telegraficznych i zagranicznych dzienników, 
korespondeneye krajowe i zagraniczne, oraz feuille- 
ton poświęcony nie powieściom, lecz najnowszym 
interesującym ogół wiadomościom na polu prze
mysłu, sztuki i umiejętności.

Dodatek zawierać będzie: powieści, poezye, pra
ce historycze, polityczno-ekonomiczne, statystyczne, 
prawnicze, rozprawy z nauk przyrodzonych, arty
kuły o wychowaniu; nadto miesięczny przegląd 
polityczny i krytyczne rozbiory wszelkich dzieł no
wych zasługujących na uwagę tak w naszej litera
turze, jako też i we wszystkich słowiańskich oraz 
innych zagranicznych piśmiennictwach; nakoniec 
bibliograficzne doniesienia o bieżącej literaturze 
w ogólności.

Nie przemysłowe widoki, lecz chęć służenia spra
wie narodowej oświaty przewodniczy niniejszemu 
przedsięwzięciu. Wybranym zaś został P etersb urg  
za miejsce wydawnictwa z następujących pobud k: 
tu jest ognisko władzy centralnej; tu się skupiają 
wszystkie administracyjne interesa tak zwanych za
chodnich prowincyj; tu w bogatych księgozbiorach 
spoczywają drogie zabytki, rzadkie dzieła i rękopi- 
sm a, których opracowanie nie mały może przynieść 
dla historyi narodowej pożytek; tu łatwiej niż na 
całej kraju przestrzeni posiadać arcydzieła europej
skie i śledzić ruch europejskiej oświaty pod wszel- 
kiemi względami: nauk, sztuk i przemysłu; ztąd 
nakoniec łatwiej badać stan społeczny Rosyi i doj
rzeć wszelkich objawów umysłowego jej życia, któ
rego poznanie lak niezbędnie jest potrzebne.

Jednocześnie z niniejszem ogłoszeniem redakeya 
weszła w stosunki z pisarzami znanymi zaszczytnie 
w naszej literaturze, i od niektórych otrzymała już 
przyrzeczenie stałego współzawodnictwa. R o d a c y  p r o 
fesorowie petersburgskiego uniwersytetu, oraz innych 
zakładów naukowych stolicy, wezmą w wydawnic
twie Słowa czynne uczestnictwo.

Redakeya pojmuje, że zadaniem każdego czaso
pisma jest nietyiko być zwierciadłem czasu i spo
łeczeństwa, lecz zarazem oddziaływać na nie. Przeto 
nie zaniedba żadnego środka wiodącego do tego 
celu, i dołoży wszelkich starań, aby z jednej stro
ny pozyskać współudział mężów stojących na czele 
narodowego postępu, a z drugićj znowu otworzyć 
szranki dla młodych talentów, które z czasem na 
tem polu przodkować będą. Cel ten o tyle da się 
dopiąć, o ile niniejsze przedsięwzięcie znajdzie współ
czucie i życzliwość u ludzi światłych społeczeń
stwa. W  to współczucie redakeya ufa i prosi na
wzajem o ufność i współudział, nim zdoła czynem 
udowodnić pożyteczność zamierzonego przedsięwzię
cia, oddaje je pod sąd publiczny i wierzy, że tylko 
ze zjednoczenia sił i rozumnej dobrćj w oli, dobro 
ogólne wyróść mo/e.

W miesiącu wrześniu będzie podany do wiado
mości publicznej prospekt więcej szczegółowy z wy
kazem osób, na współpracowników których redak
eya z pewnością liczyć może.

Cena Gazety z miesięcznym dodatkiem na miej
scu roczna 15 rs., z przesyłką roczna 17 rs.

Osobno Gazeta i Dodatek prenumerowane być 
nie mogą.

Listy i przesyłki adresowane być mają: „do Re- 
dakcyi czasopisma Słowo w S. Petersburgu." — 

J. Ohryzko, redaktor odpowiedzialny." 
Z prospektu tego widzimy, iż co się tycze ze

wnętrznego urządzenia, redakeya Słowa zapatrywała 
się na nasz dziennik, z tą różnicą, iż zamiast codzien- 
nem, będzie dwa razy tylko na tydzień wycho- 
dzącem pismem. Kończymy tę wiadomość o zało
żeniu dziennika polskiego w Petersburgu, słowami' 
..Szczęść mu Boże".

— Z powodu wyjazdu Cesarza do Archangielu, 
cisza panuje w petersburgskim świecie politycznym. 
Natomiast głośno w cichym zwykle Archangielu i 
Petrozawodzku, w których to miastach od czasu 
Piotra W. nie był żaden władzca rosyjski. Zresztą 
Archangiel, chociaż liczący tylko 15 do 20 tysięcy 
mieszkańców, jednak nazywający się czwartą stolicą 
państwa i szczycący się pomnikiem poety rosyjskie
go Michała Łomonosowa, wzrasta dość szybko od 
czasu wojny wschodniej z powodu zwiększenia w nim 
zakładów morskich, warsztatów okrętowych i szkoły 
żeglarzy. O ważności Archangielu jako portu wo
jennego i szkoły żeglar«y, o korzyściach i nieko- 
rzyściach jakie mu pod tym względem daje jego 
położenie, mówiliśmy obszernie pisząc dawnićj o ma
rynarce rosyjskiej. Nie będziemy tu podwaó mnićj 
nas zajmującego opisu przyjęcia Cesarza w Archan
gielu w dniu Igo lipca, podróży jego następnie mo

rzem Białem wśród jasnej w tych północnych stre
fach nocy do monasteru Sołowieckiego, który ta 
monaster uważany za święte miejsce przez Rosyan 
i z dawna sławny pielgrzymkami, otrzymał nowy 
urok przez odparcie ataku angielskiego w r. 1854. 
W  dniu 7 lipca Cesarz odpłynął wraz z księciem 
wirtembergskim z Archangiela i Dźwiną przybył do 
Petrozawodzka.

Między rozporządzeniami cesarskiemi znaczne a 
dobre wrażenie uczynił ukaz cesarski nakazujący 
utworzenie komisyi mającej w ciągu lat trzech u- 
porządkować i przejrzeć rachunki prowadzone przez 
dawnego a znanego dobrze ministra robót publicz
nych drog i komunikacyj Kleinmichela. Już sam 
termin trzechletni wyznaczony dla prac okazuje, 
w jakim te rachunki znajdują się stanie. W  przy
słowie prawie weszły nadużycia przy wydawaniu 
grosza publicznego na budowle i drogi za zarządu 
tego ministra.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— W  Smyrnie od początku tego miesiąca czują prawie co

dziennie powtarzające się trzęsienia ziemi, które utrzymują mie
szkańców w ciągłćj trwodze; korespondent do G a zety  T r y e s t-  
sk ie j  w lifcie ze Smyrny z 9go lipca p isze, iż w nocy z 5go 
na 6 i rano 7go t. m. uczuto silne faliste drżenie ziemi w kie
runku z północy na południe. W ogóle rok bieżący uważają 
w Syryi i w Malój Azyi za nadzwyczajny pod względem zja
wisk natury. Zima była tak mroźna i śnieżna jak w północnych 
krajach Europy, a obecnie trwają nadzwyczajne upały jakich 
mieszkańcy Smyrny nie pamiętają; w południe powiewa wrzący 
wiatr który prawie dusi.

PrzegiąćJ polityczny.
Depesze telegraficzne

P a r y ż  17 l ip c a .  Dzisiejszy Monitor zawiera 
następujące doniesienie telegraficzne z Raguzy z 15 
t. m. Kemal-Effendi przyjął poddanie się naczel- . 
ników powstania (hercegowińskiego). Deputacya 
przez nich wybrana towarzyszy mu do Trebinii. 
Oddziały baszybozuków mają opuścić Hercegowi
nę. (Ta depesza w Monitorze zgadza się w części 
z depeszą z Tryeatu podaną przez nas w Czasie 
z 18 lipca o układach między Kemal-Effendym a 
naczelnikami powstańców w Zupczy w d. 14 lipca 
za pośrednictwem konsulów angielskiego i fran- 
cuzkiego; lecz depesza z Tryestu z 16 t. m. mó
wiła, że kilku naczelników powstańców przybyło 
następnie do Trebinii wraz z Kemal - Effendyn i 
konsulami, dla „prowadzenia tam dalszych ukła
dów* w obecności Wasi w -paszy Ten ostatni do
datek depeszy z Tryestu okazywał iż układy nie 
są jeszcze skończone. P . R. Cz.)

L o n d y n  17 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
nocnem Izby niższćj wniósł d’lsraeli bil, aby dać 
ministeryum upoważnienie na czas feryj parlamen- 
towych do zwołania i ubrania m ilioyj, i do użycia 
ich na zewnątrz kraju, jeżeli na to same zezwolą. 
Bil o przypuszczeniu żydów do parlamentu prze
szedł przy drugiem jego odczytaniu 156 głosami 
przeciw 65.

G e n u a  16 lipca. Flotylla złożona z fregaty 
parowój „Vittorio Emanuela", korwety „Aquila" 
i brygu „Darino" ma w tych dniach wypłynąć z por
tu udając się na morze Śródziemne dla odbycia 
ćwiczeń.

Zawikłanie jeszcze większe sprawy wschodniej 
przez krwawe zdarzenia na Krecie i w Dżedach, 
opisane przez nas w ostatnich numerach a wyka
zujące coraz jawnićj wewnętrzny stan ottomań- 
skiego państwa i skuteczność hathumajonu: oto 
główny dziś przedmiot zajęcia w  ̂ świecie polity
cznym. Część tćj sprawy, to jest spór czarnogórsko- 
turecki posunął się nieco naprzód, gdyż już wszy
scy członkowie komisyi szczególnej przybyli do 
Dubrownika i rozpoczynają p racę , a nadto po
wstańcy hercegowińscy zgodzili się podobno (patrz 
wyżćj depeszę z Paryża) czekać spokojnie zaczem 
konfereneya obmyśli środki wprowadzenia kiedyś 
w wykonanie hadelhumajonów zabezpieczającego im 
życie i mienie.

Paryski dziennik Pays podaje pogłoskę krążą
cą w stolicy francuskiój, i i  Turcy znów uderzyli 
na Czarnogórę. Wieść ta jest mylna; jednak T ur
cy dopuścili się czynów, które mogą być uważa
ne za nieprzyjacielskie i mogły wywołać krwawe 
starcie. Żołnierze tureccy zabierali pasterzom czar
nogórskim po nadgraniczu trzody bydła, nisz- 
czyli zboża i t. d. a pasza dowodzący patrzał 
z pobłażaniem na te gwałty ze strony Turków. 
Książe D aniel, aby uniknąć starcia, mial polecić 
mieszkańcom równin, aby cofnęli się w góry, a 
w tem jeszcze odwrocie ścigani byli przez Turków.

Pogłoska krąży w M adrycie, że Mon ma iść 
na posła do P aryża, Isturitz do Londynu, a ksią
żę Ossuńa do Petersburga.

Najświeższe doniesienia z Nowego Jorku z 3go 
b. m. mówią, że otrzymane tam ostatnie wiado
mości z Mexyku zaprzeczają j a k o b y  przyszło do 
zerwania stosunków dyplomatycznych między pre
zydentem Zuolagą a posłem amerykańskim panem 
Forsyth o rozciągnięcie pożyczki przymusowej na 
cudzoziemców. Poseł ten prowadził jeszcze ukła
dy z rządem mexykańskim o położenie embargo 
na towary kupców amerykańskich. Niemcy, Rosya- 
nie i Amerykanie pociągam do pożyczki przymu
sowój , zażądali opieki posła Stanów Zjednoczo
nych.

I ł / n h i h n w i h l  Redaktor odpo ■drdriMny.



C Z A S z w orku 9 0  lipca 1 8 5 8 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
K r a k ó w  19 lipca.

Banknoty polskie la  100  zlr..................
Buble obrączkowe a g io ..........................
Talary pruskie za 150 złr......................
Cwancygiery
PdKmperyały rosyjskie.........................
Napoleondoty 2 0  fr.................................
Dukaty holond. ważne............................

,  au stry ack ie ..............................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye icdemn. z kupon. . . • • 
Potyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Listy zastawne polskie z kuponam i_^_

złr.
złr.

W i e d e ń  19 lipca (telegraf)
Augsburg......................................................
Ham burg......................................................
Londyn .......................................................
P a r y * ...........................................................
Agio od z ło ta ..............................................
5*/, M e ta l ik i ..............................................*y.v. » . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
»'/. .............................................
Losy ■ r.  ...........................................

i  9 1889 • • • •  . . . . . .
,  ,  1854 ...........................................

Potyczka narodowa 5 * / , .........................
Obligacye indemniz. galic...........................
Akcye Bankowe  .........................

,  kredytu ruchomego.........................
,  kolei francusko-acstryackich . . .
.  kolei pdłnocnćj

14 lipca.litrów
Dukat holenderski . . .

,  a u s try a c k i .....................
PóKmperyał ro sy jsk i.................
Bubel rosyjski..............................
Talar p r u s k i ..............................
Pięciozłotówka polska . . . .  
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Ohlig. indemn. galic. bez kupon. 
Potyczka narodowa bez kupon.

Półimperyaly................
Obligi skarbowe . . . .

kupon . . . 
Listy zastawne II I  okresu 

kupon . . .

15 lipca.
rubli

rubli

W r o z l a w  17 lipca.
Banknoty austryackie.........................
Polskie bilety bankow e.....................

„ listy z a s ta w n e .....................
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

» % % •  •
Oblig. kolei k rak .-sz lvk .................

żądąja płacę
436 434

6% 5%
98 97%

105% 104'/.
8 20 8 12
8 14 8 6
4 48 4 43
4 50 4 44
81 80 V,
84 % 83%
83% 83%
98 V, 97%

105%
77%

10 13
122%
7%

82 “ /u

134
109

83%,
83

967
236 y,
257 %

1672 i

4 46 4 43
4 48 4 45
8 18 8 13
I 36 1 35
1 S3 1 32
I U 1 10

80 10 79 45
82 40 82 10
84 — S3 20

5 42
92 34 — —

— 1 16|
14 76 — —

— -  31

97'/,
90'/,
®8T/u
99'/i

87
79 V,

Wiadomości handlowe i przemysłowe
Biała (w  Galioyi) 14 lipo*. Koniczyny jest tu mało w za

pasie. Ceaa ozerwonćj po 26 złr. za cetnar wiedeński. Korzec 
owsa 4 złr. 48 kr., kaszy tatarczandj 11 złr. Ok' wity 30- 
stopaiowdj 32 kr. za stopień, to jest 1 złr. 4 kr. za garniec.

W ie d e ń  14 lipca. Sprzęt rsepaku okazał nie tylko plon 
szozupły, ale i nie szezegńlaę dorodnośó nasienia. Zbiory za 
granioę, a mianowicie we Francyi wypadły podobnie!. W  sku
tek tego pewnika i w miarę rosnęoyoh cen za granicy, oży
wiły sif intereea na rzepak w tutejszóm targowisku i ceny 
podniosły sif. W  samój rzeczy sprzedano kilkaset mierzyo 
przedniego rzepaku (Kohlreps) po zł. 14 kr. 45 za kubeł 
(korzec) do wzifoia w Jakorynie (Raab) w Wjgrzeoh. Przy 
tdj eeaie obatawaję kupujaey.

Peszt 13 lipoa. Rzepaku miersyoa płacona chętnie t sta- 
teeznie po 7 zł. 15 kr. (korzec 14 złr. 30 kr.).

Z e  w so h o d n lo U  P r u s  13 lipca. Rzepak pokoszono jo t 
i teraz go młócę. Zdaje sif, ił  plon będzie średni, Dużo za
siewów rzepaku wszakże wyorano tdj wiosny. Nasienie jest 
drobniejsze niż zwykle i nie da zaiste tyle oleju co po insze 
lata.

z Płocka. Hohr wł. dóbr z Paryża. Nadwysooki Edward ofi
cer wojsk rosyjskioh zRosyi. Justyna Sawozyńska, Dekuoiń- 
ski W ładysław z Warszawy.

Wyjechali! W iktor Wielanowski obyw. do Berlina. Medard 
Radziszewski w ł. dóbr zo synem do Paryża. Stanisław Płoń
ski obyw. do Szczawnicy. Wawrzenieo Wild urzędy do Lwo
wa. Franciszka Weinrau modaiarka do Wieliczki. Gabriel 
Hohr w ł. dóbr z żona do Jasa. Teodor Esterreioh aptekarz, 
Hugo Siebenaichen, Edwsr Lange doktor medycyny, Ernest 
Lessing wł. dóbr do gór Karpackich.

HOTEL SA&KI Mieczysław Romanowski ze Lwowa. Gra- 
cyan Czarnecki nauoz. z Warszawy. Henryk br. Sołtyk wł. 
dóbr z Polski. Leopold Tinschert, Reinhold Fingler, Henryk 
Por8ki nauczyciele z Raoiborza.

Wyjechali: Józefa Bogdenak obyw. do Tarnowa. Czermiń
ski W ładysław obyw., Ziółkowski Aleksy obyw , Józef Maj- 
zel obyw. z familię, Aniela Niemojewaka w ł. dóbr^ do Polski. 
Konstancya Tunkiel obyw. ze siostrę do Szczawnicy. W ło
dzimierz Młocki wł. dóbr, Henryk Porski nauczyciel do Kar
pat. Mieczysław Romanowski do, Galicyi. Henryk Wykowski 
wł. dóbr do Sufozyna. Józef Żukowski obyw. do Austryi. 
Karol Majewski wł. dóbr do wód. Jan Żukowski obyw. z żo
nę do Wiednia. Reinhold Fingler nauczyciel do Koszmarku. 
Leopold Tinschert nauczyciel do Raoiborza.

HOTEL POLSKI. Voincsko C. żona bojara z Jas. Charze- 
waki Jan z familię z Rosyi. Połoński Michał kupiec z żonę 
z Odessy. Niedzielski Adam pocztmisirz z Oówipciina. Kuro
wska Eliza obyw. z córkę z Wiednia. Johner Józef z Berna. 
Starko Irena artystka dramatyczna ze Lwowa. Elizazcr Jan 
obyw., Bronikowski Józef wla. dóbr z Rzeszowa. Weniland 
A. profesor, Bartels C. wł. dóbr z Berlina. Drozdowski Jan 
obyw ze Szczawnioy. Kiuęe A kupiec z Wrooławia. Aleksan
der Józef inżynier z Jasła.

Wyjechali: Fibieh Aioizy wł. dóbr, Drozdowski Jan obyw. 
do Polski. Wenland A. prof. do Poznania. Elizszer Jan oby. 
do Reichbergu. Połonski Michał kupiec z żonę do Frankfurtu. 
Voinesko C. żona bojara do Berlina. Johner Józef doK'jowa. 
Bartels C. wł. dóbr do Buska. Niedzielski Adam pocztmistrz 
do Oświcoima. Kurowska Eliza obyw. z córka do Lwowa. 
Charzcwśki Jsn z familię do Wiednia. St&rke Irena artystka 
dramatyczna do Warszawy. Kiuge A. kupieo do Wrocławia.

Do wiadomości
pp. posiadaczy dóbr.

W  odwołaniu się na moje poprzednie uwiado
mienie w tejże gazecie, pozwalam sobie zwrócić 
uwagę na to, że oprócz moich zatrudnień bieżą
cych w państwie Krzeszowickiem

przy zwilżaniu łąk i zakładaniu rui
(Drainage) podej'muję się nadto

robienia i zarazem wykonywa
nia planów do skrapiania łąk  

i drenowania
za najumiarkowańsze wynagrodzenie, na łaskawe 
zaś zapytania względem przedsięwzięcia robot tego 
rodzaju, gotów jestem każdego czasu udzielić 
wszelkie żądane wyjaśnienia.

Krzeszowice pod Krakowem w czerwcu 1858.

K. Haas
(571-6-10) technik irrygowania łąk i drenowania.

POCIĄGI OSOBOWA SA KOLKI ŻELA7HŚ!.
Odchodzą z Krakowa:

do D M eg : g. 13 m 15 w połud. — *. 9 m 5 wieesorotn. 
do Wioliemki: g. 6  m. 30 r u o — g. 9 ta 30 wioezoram. 
do Wiednia: g. 9 m. 10 raso— g. 3 m. 35 po południa. 
do W roetuvia i W a rn a w y : g. 8  m. 30 raao.

Przychodzą do Krakowa:
•  DfK ey: g. 5 m. 30 rana— g. 3 m. 36 po połuiain.
■ WtałteaM: g. 10 m. 46 rano— g. 7. m- wiscioram.
•  Wiednia: g. 11 m. 36 połud.— g. 8  m 1* wieozeram.
•  Wroełomia i W anna wy:  g. 11 m. 36 przed poła*.,'em

Z Dębicy do Krakowa: 
odekodms: g. 1 1  a . 16 prae* połud.— g- 8  w nocy. 
frmychodmq: g. 3 na. 37 po połsd.— g. 1 3  m. w soey.

F  w yjechali od 17 do 19 lipc»«
HOTEL PO LLER*. Romastkan Joauna w ł. dóbr s matkę, 

Pawłowska Maryanna wła. dóbr z Dębicy. Węgierski Win
centy wł. dóbr, Zielonka Józef wł. dóbr z Polski. Onyszkie- 
wic* Fortunat w ł. dóbr, Kirsobner Antoni kupiec ze Lwowa. 
Miohael Jerzy kupiec, Thetschal Franciszek fabrykant z Bia- 
łój. Szczepański Mieczysław, Rottermund E., hr. Załuski J., 
Beyer Aleksander inżynier z Wiednia. Kłopotowski Karol 
komisarz ze Szczawnicy. Keliermann Edward doktor medy
cyny z Krzeszowic. Kiohmann B. fabrykant, Grzybowski W i
talis właś. dóbr z Rokowa. W olf Adolf, Wolf Feliks kupiec 
z Siemianowic. Krzy szkiewicnLeopoId obyw. z familię z Prze
myśla. _ i ,

Wyjechali: Morawitz Aioizy, Onyszkiewioz Fortunat obyw. 
do Wiednia. Braon Ludwik Jubiler, Starkę Henryk jubiler do 
Lwowa. Lisowieoki wł. dóbr do Drezna. Seibert Antoni do 
Ołomuńca. Albert Eugeniusz kupieo do Warszawy. Piotrowski 
Kamil w ł. dóbr, Pawłowska Maryanna obyw. do Częstooho- 
wy. Gregor Franoiszek do Dabna. Keller Józef do Bochni. 
Jaworski FlorTan obyw. do Jankowy. Jaworski Józef obyw. 
da Fałkowy. Swida Septym obyw., Kwaśniewski Bonawentu
ra doktor medycyny, Rnssooki Józef urzędnik do Pragi. Eioh- 
mann B. fabrykant, Grzybowski W ita lis  wł. dóbr do Krze
szowie. Kirgohner Antoni kupieo do Wrooławia.

HOTEL DiąMMDSIŃSSI. Henryk Krause poruocnik z Dakli. 
Józef Kisielewski obyw. z fam ily z Polski. Jędrzej Piotro
wski urzędnik * Pragi. Józef Rakowski obyw. i  Francy i. An
toni Bykowski obyw. s Wiednia. Wacd’aw Lipiński pens. rot 
z Rosyi. Otto Jańkowski z żonę, J. Fcohtdegen obyw. z Tar
nawa. Bonawentura Aempel obyw. z  córkami z Drezna. Igna
cy Pierzchała obyw. s córkę z Uszkowio. Jan Kochanowski 
w ł. dóbr z  ż o b »  z Olszyn. Jan Dudzfowicz oby. z Grybowa 

HOTEL RO SiJSK L Teodor Esterreioh aptekarz, Rago 
Siebenaichen, Edward Langer doktor medycyny, Ernest Les
sing wł. dóbr z Raoiborza. Karol Cnall, Wawrzyniec Wild 
urzędnik, Karolina Ilirach, Wincenty Wierzohowski wł. dóbr, 
Franoiszek Gaiich, Franoiszek Weinrau obyw., Hipolit Kicr- 
ski, Zebodorawski knpiec z W iednia^Jędrzejowski aptekarz

3 T R K Ę I M 5 W K .

(63i) Licitations-Ankundłgung' (3)
[N. <?,28S] Vom Magistrate der k. Haupstadt Krakau wird 

zar ailftemeincn Kenntniss gebracht, dass zur Siotersteliung 
des Ufersohntzbaues an der offenon Kanał-Ausmundusg in 
der Vorstadt Groble am 27ton Juli 1658 im Magistratsgebau- 
de beim IV Departement um 10 Uhr Vormittags cine Verstei- 
gerung abgehalten werden wird.

Der Ausrufspreis betragt: 366 fi. 28 '/, kr. MC. Das Va
dium botragt: 3T fl CMzo.

Sohriftliehe Offerton werden bis zum AbschluBse der mun- 
dlichen Lizitations Verhacdlung angenommen.

Die Lizitazionsbedingnissc iónnen im Bureau des IV Ma- 
gistrats-Dcpartement eingeschen werden.

Krakau am 6  Juli 1858.

Ogłoszenie Lieytacyi.
Magistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do po- 

wszechnćj wiadomości, iż celem puszczenia w przedsiębiorstwo 
zabezpieczenia brzegu przy ujśelu kanału otwartego na przed
mieściu Groble, odbędzie się w dniu 27 lipoa 1‘ 58 w gmachu 
Magistratu wbiórzo IVga Departamentu o godzinie lOćj przed 
południem publiczna iieytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 306 
złr. 28% kr. m it. Vadium wynosi 37 złr. m. k.

Deklaracyo piśmienne do ukończenia lieytacyi głośnej będę 
przyjmowane.

W arutki iioytaoyi mogę byó przej zanemi w biórze lVgo 
Departamentu Magistratu.

Kraków dnia tigo lipca 1858.

1  m u  e  r  a  i  w*

W Z aklad  bndowy
narzędzi rolnirzycli

w Targowiskach.
Uznanie wyrobów tegoż zakładu, i zaszczycenie ich meda

lami, c. k. Towarzystw rolniczych krakowskiego i lwowskie
go, jak  i nader liczne ebstalonki, którym niestety, ledwo 
w oiwartój częśoi mogę zadość uczynić, spowodowały mnie 
do znacznego powiększenia takowego. Kto sob'e zatem życzy 
mieć moje narzędzia do robót wiosiennych 1859 r., raczy się 
teraz zgłosić, gdyż w zimie tylko mogę te polecenia wyko
nać.

Z akład wyrabia (z własnego materyału i przy własnym 
węglu, zatem jak  najtaniej) — wszystko co tylko na'eźy do 
zakresu narzędzi rolniczych, tak według włesnyoh modeli, 
jak również według nadesłanych wzorów.

Na listy frankowane pod adresem „zakładu" poczta S U ej- 
806, udziela się wszelkich źędsnyoh objaśnirń.

Do stałych obstaiuaków dołęcza się trzeoia część sumy 
ogólnćj jako zadatek.
(634-*-3 )  W . G o ła s z e w s k i '

^•Beermann w Berlinie
„pod Lipami" N. 8, poleca najlepiój zrobione:

W Drukami t  Z4 SU.

M ł o c k a r n i e  z p r z y r z ą d e m  k o n n y m  podług 
Garretta na 2 lub 4 konie, 280 talarów czyli 
433 złr. w austryackich banknotach.

M a s z y n y  do m ł ó c e n i a  r ę c z n e  podług Hens- 
manna 110 talarów albo 170 złr. 

A m e r y k a ń s k i e  m a s z y n y  do c z y s z c z e n i a  
z b o ż a  40 talarów czyli 64 złr.

M a s z y n y  d o  ż ę c i a  podług Husseya, popra
wione przez Garretta, 280 talarów czyli 433 złr. 
Inne gospodarskie maszyny i sprzęty podług 

najlepszych konstrukcyj. _
Za powyższe ceny oddają się maszyny z wszel- 

kiemi przynależytościami, z opakowaniem i do
kładną instrukcyą ich użycia. Przesyłka uskute
cznia się w kilka dni po otrzymaniu obstalunku. 
Dobroć maszyn uzyskała już przez częste prze- 
syłki do Galicyj ustaloną słynność. (621-2-5)

Zur Nachricht
fur die P .P . Gatsbesitzer.

Mit Bezug auf meine friiheren Annoncen in die- 
ser Zeitung erlaube ich mir darauf aufmerksam 
zu machen, dass ich neben meinen laufenden 
Diensgeschaften bei

Wiesenbewasserungs k Drainage-,Magen
auf der Herrschaft Krzeszowice noch fortwahrend

die Antertigung von Planen fiir 
W iesenbewasserungs- und 

Drainage-Anlagen
sowie die Ausfuhrung solcher Anlagen billigst ń- 
bernehme und auf gefallige Anfragen gewunschte 
weitere Aufschlilsse in Bezug der Uebernahme 
solcher Arbeiten jederzeit zu geben bereit bin. 

Krzeszowice bei Krakau im Juni 1858.

K. Haas
Wiesenbautechniker et Draineur.

Ważne
dla posiadaczy gorzelń.

Wysokie c. k. Ministeryum handlu, udzieliło 
mi pod dniem 27 marca 1858 na wynalazek no
wego zacierania kartofli, względem uzyskania spi
rytusu, wyłączne privilegium.

Dochód gorzelń przez toż nowsze zacieranie, 
jest daleko większy, jak dotychczasowego; gdyż 
z 100 funtów kartofli i zwykłego dodatku słodu, 
otrzymuje 5 gradusów spirytusu, nawet i więcój. 
Ja zacieram w 120 wiadrowej do zacierania prze
znaczonej przestrzeni 68 entr. kartofli i otrzymuję 
16 do 18 gradów czystego pierwiastku cukrowe
go, który pomiędzy 0—1 fermentuje. Wywary są 
podobnież kompletne, z tą tylko różnicą, że za
cier i wywary nie zawierają saletrorodu.

Czynię zatóm wszystkich P . T. uważnych, że 
w każdój gorzelni przy dziennym zacieraniu 90 
cnt. kartofli w przeciągu 8 miesięcy 5445 cnt. kar
tofli, zatem koło 6050 beczułek oszczędza się.

Przy zacieraniu zboża, szczególniej kukurudzy, 
największy dochód z mego nowego zacierania zy
skać można; z 100 funt. zboża wraz z odpowie
dnim słodem 4% wiadra 16— 18 gradusowego pier
wiastku cukrowego, fermentacyi 0— 1 otrzymuje.

Wszelkie zamówienia tegorocznego palenia, 
przyjmuje podpisany do końca września.

Józef Ergert
(588-5-6) Jungbunzlau w Czechach.

Dachówki
w najlepszym gatunku po złr. 16 za 1000 sztuk, 
przy odbiorze większych ilości tanićj; toż samo

z glinki (nie gliny) drzewem palonój, do murów 
i posadzki, znanój z swój trwałości, dostać zaw
sze można w Zakładzie fabrycznym Roberta Kel
lera, dawniój Piotra Steinkellera na Podgórzu.

Również obstalunki na wszelkie gatunki cegły, 
formy prostej lub według modelów oznaczonych, 
z zwyczajnej i ogniotrwałej glinki, przyjmuje fa
bryka powyższa wprost, lub pan Maurycy Ga- 
brielli przy ulicy Szpitalnej w domu pod L. 579, 
zaręczając za spieszne wykonanie takowych.

(626-2-3)

(eo7) Obwieszczenie (2-3)
[N. 134.1 W  celu zapewnienia dostarczania po

traw dla ubogich i chorych w tutejszym zakładzie 
dobroczynności zostających, na czap od Igo listo
pada 1858 do ostatniego października 1859 w kan- 
celaryi Instytutu w dniu 1 września ̂  1858 o go
dzinie 10ej zrana licytacya przedsięwziętą zostanie, 
na którą chęć konkurowania mających z tóm o- 
znajmieniem zaprasza się, iż vadium 200 złr. m. k. 
wynosi, i że warunki lieytacyi w kancelaryi Za
kładu każdego czasu przejrzane być mogą.

Nakoniec ogłasza się, obznajmiając konkuren
tów z przedsiębiorstwem, iż koszta^ dotyczącego 
stołowania w ostatnich latach wynosiły;

w roku 1854 ........................ 6151 złr. m. k.
„ 1855 ........................5709

1856 • • • 5933 „„ J.OJO . . . "  . . . .  » ,,
1857 . . . .  • „ „

Z Komissyi Zakładu ubogich i chorych.
Tarnów dnia 3 lipca 1858.

W  niebytności JW . X . Biskupa, jako Prezes 
(607-1-3) Król.

HEfflSlAKHA HOTEL
p o d  Z ło tą  G ęsią

w
Hotel ten, do którego największa część 

gości z Królestw t Polskiego zajeżdża, i ma 
w Królestwie słynność najlepszego hotrlu 
od 6 0  lat utrwaloną, został teraz zupełnie 
na nowo urządzony. Niedogodności, jeżeli j a 
kowe istniały usunięto, i postarano się o do
bór potraw i napojów oraz o najspieszniej- 
szą usługę. W  hotelu mówi się po polsku 
i po francusku, i znajdują się polskie i fran
cuskie gazety.

Z a  zupełne odpowiedzenie wszelkim s łu 
sznym wymaganiom, ręczy moja uzyskana 
reputacya w Dreźnie, która mnie tu wyprze
d z i ła .— W rocław  w lipcu 1858.

A* D  H e in e m a n n
dawnićj właściciel hotelu Heinemanna 

(622-2-6) „pod miastem Lipskiem" w Dreźnie.

Madame Pauline Gibson de Paris Maitresse
de Franęais et de Littćrature perfectionnant les 
Elćves qui se destinent A la profession

de Gouvernante,
par toutes sortes d’Exercices et de Compositions 
Littóraires peut dós maintenant disposer de quel- 
ques heures.

Pendant la duróe des Vacances Mm” Gibson 
acceptera les ćleves qui viendront chez elle de 
9 heures k Midi, soit pour des leęons, soit pour 
former un Cours de Conversation.

La demeure de l’lnstitutrice est Rue St. Flo
rian Hf. 335 an 2. ćtage. (6 0 1 -3 )

Obwieszczenie N u m iz m a ty c z n e,
Na powództwo p. Mathy, konsula króiewsko-belgijskiego 

w Gdańsku bpdzio miała miejseo dnia 2go sierpnia r. b. i dni 
następnych publiczna iieytacya, jego zbioru znakomitego pol
skich i miast prusko-polskich monot i medalów, słynnie 
w świeoie numizmatycznym „jenyoh; zbiór ten liczy około 
2,800 egzemplarzy po czyści nader kosztowny, h i rzadkich, 
w ogóle zaś doskonale otrzymanych. Katalog można dostań 
za pośrednictwem każdój księgarni

Gdańsk dnia 2go lipca 1858 r.
(606 2 3) X o th w a n g e r  aukoyonator.

Krawiec męzki w Krakowie
przeniósł swoją pracownię z ulicy Floryańskićj na 
ulicę Bracką do domu N. 244 na dole. O czem 
świetną Publiczność zawiadamiając, poleca się Jćj 
dawnym względom. (6 12-3 )

Cyrk Ślęzaka

r f p r p ,
Jutro  wielkie przedstawienie na bensfls ulubionego małego 

forsownego jeźdźca Ludwika Dubsky i Battist Dubsky.
Dziś Cyrk zamknięty.
Dzis ostatni gośoinny występ i benefis cłynnój tancerki

Pcdra Camara. (50 2 -1 6 )
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Za Rządzcę drukami, Stanisław Gralichowtki.


